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Hula nlesn. w sprawie Śląska sssłaale bss odpowiedzi
Perspektywy rozwojowe Gdańska.] P j ratyńkacyi Witos wniesie cfymisyę całego gabinetu.
W zrost zam orskiego ruchu hamfloiwego w 
Gdańska. — Ruch handlow y i okrętow y. —  
Transport tow arów  polskich. —  Kupiectwo 
gdańskie w obec eksportu polskiego. —  Znaczę 

aie P olsk ' w zrasta.

(Od naszego gdańskiego ko respondenta).
Gdańsk, w  kwietniu.

Tegoroczna wczesna 'wiosna ma wielce 
maczanie dla żyda gospodarczego Gdańska, 
fotóry rozwża się w szyttósn tempie, w ocze
kiwaniu wielkiej naprawdę przyszłości. Z 
wiszystidch stron kraju słycltać głosy, iż 
Gdańsk czeka wspaniały rozwój. Wyraźnie 
mówi o tern wzrost ruchu portowego w chwili 
obecnej w słosuriku do pory zftnowej. Zarów
no okręty towarowe, jak pasażerstóe, zawija
ją tuitaj ze wiszyłstfkich stron świata, nawet bar 
dżo odległych jak Japonii itd.

Najsiłrfie§szy ruch pasażerski — rzectz pro
sta — w stronię Ameryki. Później idzie Anglia 
i kraje naJdbailtydtóe: Nemcy, Łotwa, L twa, 
Estonia, Fitaftatnldy a. Między tymi ostatr.to; a 
Gdański dm ódibywa srę cd kilku masięcy re
gularna w obu kierunkach komunikacya oso
bowa i towarowa.

Dla lepszego zorypałowania się warto 
płteytoozyć iklka cyfr. W ostatnim . tygodniu 
przybyto do Gdańska morzem 1961 osób. pod
czas gdy w poprzednim, pazycya ta wynosiła 
tylko 1258. Natom:ast Ószba wyjeżdżających 
zmalała z 12*63 na 843. Przyczyniły się do te
go gfówtrre święta wielkanocne przypadające 
na ten okres, wskutek których much pasażer
ski ustał prawie zupełnie.

Rówińeż w ostatnich czasach powstało ło! 
ka nowych KnS okrętowych, jak Argentyna 
Bu enos Ayres)- Gdańslk i Brirndtei (W tcchy)- 
Odańsk. Coraz w ięcej portów ś w :atciwych 
stara srę o nawiązań;e komiuńlcaćyi z Gdan- 
-IkiaTf,. O bjaw ten dii a naszego miasta jest ire- 
/rńenńe korzystny i ma ogromne znaczeifed ła 
życ:a handlowego Gdańska. Gdańsk n:e pro
wadzi handlu 7 kr a jam ' zamorskt-rń w wiel- 
k m sta*© na w łasną rękę. gdyż ń e jaSt w  sta
nie robić takich tram akcyi handlowych, ina-

(Dalszy ciąg aa stronie 2-fciei> i

W arszaw a, 13. kwietnia.
(§ Ł  Ł )  Radk). W obec wiadom ości prasy 

o rych łych  zmianach ipersonałnycih w gabine
cie m ożem y zapew nić ua podstawie inforrną- 
cyi z miajodaśnycth sfer, że prem ier W itos nie

zam ierza rekonstruow ać gabinetu, leCa po rat f  
fikacyl traktatu  ryskiego i załatw*enki spraw y 
górnośląskie} wniesie dym lsyę całego gabinetu, 
którego zadanie będzie w tenczas ukończone.

o ąska nota rsism. zostania bez odpowiedzi.
Bytcan. 13. kwietnia, 

(P A T ) .WefcUe depesz z Berlina poselstwo 
frasrtuiskie w B e rJiń e  ośw iadczyło rządow i nie 
mecJciomiu, że nota jego w  spraw  e G. Ś ląska 
pozostanie bez odpowiedzi, gdyż państwa

sprzym ierzone w !edzą dobrze c o  m ają czynifl 
z G. Śląskiem  ©a podstaw ie wyniku piebiscytoi 
zgodnie z  postanowieniami traktatu ; wensaJr 
skiego ' '■ '

ŚL Ą SK A  NOTĄ P O L SK A  W  R Z Y M IE.
W arszaw a, 13. kwietnia.

(Tdiei.) (G ) P o se ł polski w  Rzym ie w rę
czy ł w czoraj rządowi włoskiemu notę w  'któ
rej podkreślono, że w ynik głosow atr-a na G .Ś lą- 
Sku powinien być osądzany w m yśl traktatu 
w ersalskiego według rezultatu głoscwainia w 
poszczególnych gminach

WYJAZD DELEGACYI GÓRNOŚLĄSKIEJ.
W arszaw a, 13. kwietnia. 

(Telef.) (G) Delegacya robotn ków G. Śląska 
wyjedz:e do stoKe głównych państw cntenty.

SAPIEHA WYJEŻDŻA DO PARYŻA.
Warszawa, 13. k w ietn i.

(Tclei.) (G) Jak slychć w najbliższych dnLacŃ 
wyjeżdża do Paryża m nister Sajpieha w zwśązfcf 
ze sprawą G. Śląska

TAKE JONESCU O PO LSCE.
W arszawa, 13. kw ietna 

(Telef.) (G) Jak  donoszą z Bukaresztu, podczas 
dyskusyi w parlamencie rumuńskim nad sprawą 
Habsburgów Take Jouescu wyraził nadzieję, ża 
G. Śląsk zostań e przyznany Polsce a zarazem 
dał wyraz radości z powodu kroku Polski, pod* 
jętego na Węgrzech przec w Karolowi.

Plany rozszerzenia strejku odroczone.
Wieddń, 13. kwietnia. I ków  transportow ych. W skutek (narady jaHrą 

(Telef.) (G ) Wddile relacyi z Londynu na odbyli przedstaw iciele trójzw iązku udało się o 
w czoraj o północy by ło  planowane przystąpię siągnąć częściow e porozumienie i stra jk  został 
ń e  do strajku generalnego k ole jarzy  i robotni- odłożony. ________
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ROZSZERZENIE PROJEKTU O AMNESTYI.
W arszawa, 13. kwietnia.

(Telef.) (G) Jutro komisya prawn cza przystą
pi do rozszerzeń a projektu ustawy o amuestyi, za 
przestępstwa polityczne. Zadana tego m al doko
nać inlńster. Nowodworski, ale go na czas nie 
przygotował. Amnastya .ma być udzielona zarów
no z powodu ucliwalen a konstylaicy! jak i z po
wodu ratyfkacyi traktatu.

RZEKOM A  NOTA W Ę G IE R  W  S P R A W IE  
K A ROLA .

. W iedeń, 13. kw ietnia, 
(Teróf.) (G ) W edle niespraw dzonych dotąd 

mfonmacyi dzTtnoCołw wiedeńskóch rząd w ę
gierski miał w y słać  do rząd© szrwąjicarsJdęgo 
notę z prizedstawktnietm, że skoro Karoli nie 
przesłał być królem  W ęgier byłoby do ży cze
nia aby Szw ajcairya oie odmawiała tau p raw i 
azylu
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tizej jdK o ń e ra ją c  s'ę o ten wieffki obszar, ła- 
k m  jesł PcW ka, Gdańsk 'bowiem jest pomekąa 
pośrednikiem mSędlzy P olską a kiujaimi tzaimor 
s k W , sam zaś będąc zależnym  od Rzaczypo- 
spoPtclj frtusi w  w łasnym  interesie u trzym y
w ać z nią stosiiriki śc  ś k js z e  niż % innemi pań
stwami.

Ku'|j’co\vo Gdańskie w yzw alające się po* 
w cli z K. iępmiiąeyich Je więzów nałożonych mu 
pnzoz wszealm  orńecki senait gdański, s ta ra  
s q też zbliżyć do PoJtsfki ł z nią wspólj™ aco- 
w ać d!la obopólnej ko rzy ści. Gbwiiówe zacie
trzewi etfe  nacyonalistyczne w yw ołane przez 
intrygi senatu, ziiikło obecnie \ w śród  kupie- 
ctw a gdańskiego niemal zupełnie. P olska za
cz; m.a coraz w ięcej im ponować tym  siertfm, 
szczeg óln e j po zaw arciu pokoju z bolszew ika
mi, ustaleniu koinstytucyi. a w reszcie po dok o 
nanhi -traktatu handlowego z Rumunią i Fran- 
cyą. O szczerstw a rzucane na kraj nasz przez 
wiszeohiniem;odki)ch agitatorów  znalazły zrazu 
5 m iędzy kupcami gdańskimi łatw ow iernych, 
lecz gdv dziś Polska przetrw ała najgorszy o- 
k res , Qdańszicizan;e dziwią się k i  odporności, 
i z zachw ytom  patrzą na potężnieińć jej nan- 
'dllu. Są  on>; bowiem św ;ą dkaimi codzi-emytrrii. jak 
przez Odańsk przechodzą tow ary polskie, by 
na licznych okrętEich rozejść się po całym  
ś/wiecie. Nafta, drzewo, cem ent i cukier — o tr  
produkty które na?iicaęśdei tn się spoiyka i 
które stanow ią eksport naszej O jczyzny.

leżeli porównamy okres obecny z czasem 
z przed kilku m es ęcy, to zauważymy wzrost te
go eksportu tak znaczny, że mówi on wyraźn e o 
ekonomicznej potędze młodego państwa polskiego. 
Rzecz prosta, że po świeżo zawartym rokoja, mo- 
zna Iczy ć nfl Jeszcze większe spotęgowane eks
portu przez Gdańsk. To też sprytni kupcy gdań
scy, widząc ten ruch towarowy Poisk: z zagrań-' 
cą, tracą ooraz bardziej w arę w kłamstwa wszech 
fiiemców, w ekonomiczny upadek naszego pań
stwa.

Przeciętni Gdańszczańe bardzo jfechętnem 
okem  patrzą na postępowanie wszecbojemeckie- 
go senatu w stosunku do Polski, która zniechęco
na nietaktownością lub nawet złą wolą rządu 
gdańskiego, poczyna sołi e szukać innego ujścia 
morskiego dla komuńkacyi z św item  przez budo
wą portów w Odyn i Pucku. Gdańsk w  dzi w tem

13
JAN GELLA.

ROZMOWY O MIŁOŚCI.
(Ciąg dalszy),

O odrazie fizycznej.
W 'k to r: Gudtzę s*ę chętnie, chciałbym  je- 

îtoak usłyszeć z Pani ust oćw axiczen.e, iż 
przekonałem  Panią jatko w stręt fizycz ny mię- 

,dzy kdbietą a m ężczyzną jest rzadszy i mniej 
nieuleczalny, niż to się ogólnie utrzymuje.

d e l-n a : Jeśli to panu ma zapew nić s p o  
kfiiJną noc, to zgoda.

FILON I ZOFIA.
Helena: Zdaje się, że juźeście się wszyscy 

wygodnie usadowiły możemy .w ę c  za^z^ć. Cćż 
pański Fil n ?

W iktor: Panie mają pieTwszeństwD.
H lena: N:ech i tak będzie. Zofia jest to dwu* 

dziestedwulatnia szatynka, raczej fauna, ttiiż 
brzydka, ale deść pociągająca, by wzbudzić pro
mienie w sercu czł wieka, który z nią czysto ob
cuje. Zwracam Panu uwagę, na t a  Jak staram się 
wszystko ułatwić przeciwnikowi. Mogłam z nici 
u c z # :ć piękność dumną i wyniosłą, a tem samem 
trudniejszą do zdobycia.

WiktOr: Trudniejsza? K‘óż to pani mówT?
Helena: Wie pan o tem równie dobrze, lak ja 

Kobieta skromna i ni/e zepsuta powodzeniem jest 
zawsze bardzej przystępna czutym słowkom, niż 
lwica salon wa.

W iktor: Zapewne, ale piękna i uwielbiana 
więcej w nas budzi p-ckirs. dzięki czemu wymowa 
nasza staje się płetniettniejszą, działanie bardziej

wieiką dla siebie kookurencyę. a ł dla nas tńe jest 
tc  korzystne, gdyż pian budowy portu w Gdyni 
i Pucku ń e  da się bez wielkich trudności wyko
nać. Gdańsk natonfast już przez swe naturalne 
położenie jest tiajstosown ejszym na wieHLL praw 
dziwy polski punkt handlowy.

Je s t  nadzieja, że wszechńendecki senat bę- 
dńfc zniewolony pod. nacskiem Lig Narodów, 
która już teraz żąda pewnych zroUn w system?e 
państwowym Gdańska, do licznych, wielkich u- 
stępstw na rzecz Polski, ażeby Jej umożliw ć praw
dziwy dostęp do morzu w porcie tutejszym.

. ^uliliiMpt L i i K

Nowy projekt sanacyi Austryi.
Aitzjontyńskie dzieło dobroczynności' dJa Ausi.ryi. 
— Trzy konsylia radzące nad uzdrowieniem Au* 
s*rv>. —  Liga Narodów lekarzem cudotwórcą. — 
Główirc punkty now go projektu sanacyi. — Ku
ra cya metodą sztucznego oadychania. — Moralno 
względy przemawiające za projektem. — Ważna 
lola czynników *ęwn*trznyeh w dfciefte sanacyi.

Lwów, 13. Kwietnia.

Amicasadior argentyński we Wiedraiu dir. 
Fernando Perez podawał rząd wi swemu kilka
krotnie wstrząsający obraz stosunków panują
cych w Wiedniu i- Austryi. Z inieyatywy tego fi
lantropa rząd argentyński udzielił Austryi kredytu 
pięciu m lic  nów pezftów pod .Korzystnymi warun
kami. Suma jta odpowiada 1 i ów erc miliardom 
koron auotryackich, pnzyczem cprocent wanie i 
termin spłaty nie są z góry oznaczone.. Z polecenia 
rządu argentyńskiego utworzył się w Buenos 
Aires komitet, który zajął się zakupem poTz^b- 
nych artykułów żywności i odzieży. Cały ten 
transport towarów komenda marynarki argen
tyńskie" przywiezie do Hamburga, co oszczędzi 
rządowi austryackiemu cdbrzymich kosztów 
transportu morskiego. Pierw szy okręt zakupio
nych na m cy argentyńskiego kredytu towarów, 
przybył już w lutym do Hamburga, przywożąc 
8000 ton. Tan więc dzięki dziełu zagranicznej do
broczynności, Austrya odicchnie swob dniej, 
z\volnk>na o »  najniższy czas z troski o zasp: ko
jenie najbardziej naglących potrzeb.

Nie oznacza to je/drnal, wcale uounfęcia au- 
wryackiego finansowego i ekonomicznego kryzy
su, me oznacza .ufeczenia ong&RiżShu austryacki©-

cetowe. Im większa stawka — tem w fleszy roz
mach.

l b o j : Wild :rzę, czy się nie. mylisz? Przy
puszczasz zatem, zc skromn.utkiiejj, wiejs.ki;eó dzio- 
wpizki nie można kochać równi/e silnie, jak naj
wspanialszej, najwytworniejszej Paryżanki?

Wiktor: Nie tylko można, aie p-win.no się 
ją  kocli uć jednako.

Leon: Powinno się kochać sto razy więceń.
W iktor: Aż tak? Dlaczego?

LePn: Bo jest niewinna.
W iktor: Cóż to za zasługa? W alory je j nie

winności równ waży fakt, że nie miała witeliego 
wyporu. Kochani przez hłękitno-oką dzierlatkę, 
cieszymy się, że desteiśmy p ierw s, aie wiemy do
brze. że to  czysty przypadek. Gdy nas matom ast 
,p kocha jakaś królowa salonów, mamy tc z ad owo 
lenie, że wybrała irus .z pomięd/zy s ‘iu innych, któ
rych miaia pod ręką. 'Nie dale to wprawdżio pod
łoża do sielanki, ale pochleba naszej diunie.

Leon: Nie zgadzam się na ale i bez tego 
udowodnię ci, że ń e  masz racyi. Jeśli skromniutiką 
niezepsutą pow7odzerilem dziewczynę -tpukochamy 
tak silni.e, jak o taczaną i błyszczącą piękność, to 
musisz przyznać słuszność pani Helenie, że zada
nie naszę tańąj jeść o wiele łatw iejsze: stopień 
pragnienia te ĵ sam, a przeszkód mniej.

Wiktor: W yciągasz fałszywe wnioski z logi
cznych przesłanek. Stopień zainteresowania 'Csobą 
skromną i nieznanąi, nawet przy iednalsowym 
podkładzie uczucia, ń e  może być ten sam. co po
żądaną pgólnję pi,?kncścią. Trzy czw ańę po wodze 
nia w m fości p lega na tern, że inni go nam będą 
zazdrościć. Zwycięstwo nad k o b itą  piękną, opie
waną, tonrot waną w teatrach, posądzaną o to, że 
się maluje i ą tlen i a sobie włosy, gdyż są zbyt pię
kne/aby byiy prawdziwe, upaja jak u" no, osząła-

go x śm te, tełnej ca oroby, na który /  Jadają się :
ztoyŁria mnogość banka Jów i ur^dników, prz» 
dążenie budżetowe i bras produkcyi.

'̂ lad metodą uiteczenia Austryi z ted pcrzerwl«- 
kdej nicmery. obradowały już od początlu J921 
roku trzy konsylia. Pieiw szy wy sutek, podEęty 
podczas konferencyi paryiskiej 'pełzł na niczem. 
K misy a reparacyiiina żądała od rząniów sepuszni'- 
czych wielkich pięcioletnich kredytów, na którw 
jednak LJoyJ George nie dał swego „placet**.

Druga kombinacya polegająca na utworzeniu 
ko,nisyi międzynar idowefl dla kontroli finansów 
austryackich i założenia równocześnie w idkego 
towarzystwa okapie a tscyinaga któreby dostar
czyła Austryi kapitałów nie doszła do skutku, głó- 
wni-e z powodiu oporu Austryi poddania swej go
spodarki kontr di prywatnego przedsiębiorstwa.

Do łoża chorego powołań , więc obecnie no 
wego 'ekarza, lekarza o sławie światowej, które 
go skołatana i cierpiąca ludzkość wyposaża V  
wyobraźni swej w !edzą uniwersalną l cudotwór
ca m i zd łnośclarni.

LeTarze.n tym jest Liga Narodów,
Komitet finansowy Ligi Narodów wypracak 

wał w Paryżu trzeć, projekt sanacyi A.ustryi. któ
ry streśńć się <ła w następujących głównych 
punktach:

Rządy spł zyiiilerzone zawieszą na szereg lat 
piętnaotu do dwudziestu — ściągani© z Austiyi 

'■swych wierzyteiln ści i powierzą k o m tefcw i fi
nansowemu Ligi Narodów adnMnstracyę dóbr mat- 
jących służyć za gwarancyę.

Rząd austryacki przyz,ia komitetowi finan
sowemu 1. gi Na(rodów pewne prawa kontroli nam 
finans wą gospodarką Austryi;

Gdy Austrya w ten sposób bpuzie miała da 
dysipozycyi tundnsz czynny a rząd je j będizit 
mógł oprzeć się na kontroli międzynarodcweŁ za, 
ciągnięcie p życzek wewnętrznych i- zewnętrz
nych da urzeczywistnić. Pożyczki wewnętrzne 
doprowadzą do 'i«ts państwowych części papieri>- 
wych pieniędzy zasypujących kraj i paiistwo w 
tym oKreńe przaJści: wym, będzie rńało cze-n o- 
perewać bez cmisyi nowyich banknotów. Zewmęirz 
ne pożyczki służyć ibęd«ł din opłaty ariykułóws 
węgla i innych towarów aorrwadizanych z zagja- 
nicy. Budżet austryacki w ten sposób uwodni s'ę 
oa ogromnego deficytu,^zakupua bowiem w d la
rach, Irb funtach w7 Obecnym budżecie wydatków 
figurują jako cyfry m.łiardowc.

inia, jak dobifagnięc!e do mety na oezach stutys 
sięcznego tłumu. Choćbyśmy jiefi nie kochali taa 
głęboko, pragniemy jetj za wszicr&ą cenę, jak się 
pragn:e orderu, z którego nikomu, nic nie przyj
dzie, prócz krótkotrwałego zadowolenia miłości 
własnej. Siła powodzenia pocęsuje się przea ogółuo 
pożądanie, które utwierdza nas w przek. naniu, że 
nie mylimy się co do walorów oibdektu, skoro 1 
tylu innych tak samo się Łń ubiega. Co do prze-, 
szkód zaś, ,to jeszcze pytanie, gdzie są one wię
ksze. Wiiciu mężczyzn jest zdania, że łatwiej zdo
być fort pod którym iuż ktoś inny robił podkopy, 
niż zupełnie ńctlknięty.

M aryl*: O, nie zgadzam się z te/m. Powenteo 
nie psuj© kopięty i czyni je za^ozunriałemi. Obser 
wowałam zaś nieraz od czego ono zależy i do
szłam do wniosf /u, że kobiety są Jak pap.ery. gie^ 
do w e ; im bardzie! się o nie dobijają* tem silniej 
idą w górę, cb óby oez, żadnej rzeczywistej war
tości.

Zygmunt: Powiedziałbym paczej: są ono rm>
tytezą tych papierów, gdyż największy ©a nie po
pyt daje się zauważyć zawsze pitzed upadkiem.

Helena: W kwestyi formalnej. Zwracam uwa
gę, że Zygmunt obńża poziom naszych w eczo- 
rów.

Wiktor: Pan1 porównanie, panno Marylo, jesł
trafniejsze. Twoje błyskotliwsze, Zygmuncie. Na
suwa mi s ę jednak trzecie. Walka o kobietę, jest 
jak total zator, wszyscy stawiają na Jedną, najbar
dziej okrzyczaną i św etną ! w rezultacie wygry
wają, wprawdzie bez w !elkiego ryzyka, ale ń e - 
w eie ponad stawkę. Tylko prawdz!wy l n edają- 
cy się sugerować owczym pędem znawca, stawia 
na taką, którą 5 ę nikt ń e  zainteresuje i robi tem a

CC. i  n )
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„DANCING CLUB" ul. Ossolińskich 10 ków i^goici we wtorki, czw artki, aoboty od g. 
7 w ieeiśr. W niedziele i świata od godz 5  podwieesorid (Fi»e o’clock’i). Muzyka: FoT-trot, Boston, One-step. 
Zawody ttn eezn e w kwietniu br. T r-in i g  zaczyna sią. Wpisy codziennie od 5—7. 10331

fWszysfki-e te fransakcyo wpłyną na ustale
n i, sie Sa lu ty  ausłiyad;,itą, skutkiem caeigo wy
miany ekonomiczne tęd ą motgły wkrótce odzy
skać charakter normalny. Umożliwi to cddbranie 
państwu i P- w>erzen'e inicyaiywie prywatnej nri- 
syi zaćpa‘o w s ^ a  Atistryi w artykuły żywności, 
węgiel Mp. Z tą chw ią oknefs przejściowy zbliży 
się ku końcowi, uzdrowione piuca organizmu pań

kr m b  i ta.- /. iz
Zapomhwją o  perspektywie.

Aby; mówić konkretnie przytoczę przykład.
W  jedmem z pism pr owmc.y onaln y on czytad

łem niedawno temu artykuł, za.wieraia.cy popro- 
stu histrufk^yę <fia pewnego dyplomaty polskiego, 
wyjeżdżającego na bardzo ważne stanowisko dy
plomatyczne, Myśl przewodnia artykułu była bar
dzo zacna, pełna głębokiej miłości Ojczyzny, je -

.Ia > owego odetchną swob dnie, jak istota ludzka Unakże wietae wątpirwem wydaje mi się, aby ów
Uratowana metodą aztuczneigio cddychania

Pr.gekt ten jest pierwszym wśród ty,hi innych 
planów sanacyi. *k<tóry Austrya powitała >, szcze
rym zadow'ńen'em. Wpłynęły na to przedewszy- 
e^iirm w z^/ły natury moralnej. L ;ga Narodów 
sympatyczniejszą jest 'dla Auslryi His'ancyą niżeli 
sprzym erzeni. W obec tych ostatnich zajmuje t na 
zawrze jeszcze s*aTvow'-sko państwa pokonanego, 
sw Lidae Narodów natem ast fest czfonaiem rów- 
iDO>«prawnk/nyim. W projekcie omówionym Liga 
Narodów przyjmuje na siebie rolę prywatnego  
bankiera, pośredn ozącego w uzyskaniu kredytu, 
a zarazem organu kontrolnego i instancyi wspie- 
rającej.

Czy jednak urzeczywistnienie tego profektu 
w  Istocie uzdrowi gospodarstwo społeczne Au- 
stryi* i umożliwi gruntowną jed odbudowę, to zale
żne (będzie W plenwszym rzędnie od współpracy 
ezynnFków* we v, oętrzmych, od zużytkowania 
wszystkich sił do celowej i intenzyiwnej działal
ności. Od dwóch lat rza/l austeyacki — czy tr so- 
cyaf nodemokralyictZi*/, czy chraeś Cjańsk o-spote 

ciotiy, czy mieszany żył tylko oczekiwaniem po
c i  cy  enlenty. Czy rząd i ludmość zdobędą się ryi- 
dtło na zmianę systemu i trybo życia, na wyrwa
nie się z łtpokarzaiioej, lecz wygodnej egzysten
c j i  żebraczej i za-jęcte nap o wrót miejsca w gronie 
p*ftsfw czynnie i produktywnie o bycie swypi 
stanowiących? _  Przyszł ść^ k aźe .

X  1>WI A .

f i  raótieiliŚAiy B iS iń ^ fc Ito w i!... i 
■ < Lwów, 13. kwietnia.

Wam wtelkł szacunek dla uniwersalności na- 
S& yh (dz eiffitkarzy, jednak czasąml zdafe mi się, 
że iWy wafe tej niezbyt ekononiicwite, - ? V

dyplomata inógt z tych światłych rad i wskazó
wek skorzystać — poprostu dlatego, ±e pismo to. 
nie mogło do nictgo dotrzeć.

Z pewn <ścią miło jest mieć złudzenie, że się 
wszystko wie i że się jednean pociągnięciem pió
ra załatwia .najważniejsze sprawy Eurcpy lub 
bodaj Polski. Zdaje mi się jednak, że w  aplombie, 
z jakim czasem prasa nasza o tych rzeczach się 
odzywa, Jest niełedwie — prowincyonalna, 'komi
czna zarozumiałość.

Przypomina mi się anegdota o tym prowin- 
cyonalnym dziennikarzu niemieckim, który w pi
semku swem rozpoczął artykuł wstępny od słów : 

— A radziliśmy Bismarckowi!...
Tupet te® w ostatecznym wyniku zawodzi. 

W yjąw szy paru kawiarnianych miłośników ta
kich szarad politycznych, pisanych enigmatycz
nym żargonem dyplomatycznym pensyon wa- 
nych woźnych z ambasad, w szyscy wiedzą, że 
na tych artykułach polegać nie można. Rezulta
tów 'konkretnych też nie dają.

Je st to rozpędzanie chmur kijem 
W  piśmie taki artykuł jest zwykłą „dziurą*. 
Zatu jednak brak miejsca na informacy-e, 

miejscowe sprawy społeczne a  przedewszystkiem 
kulturalne — zdaje ,mi się, w dzisiejszych cza
sach może najważniejsze.

iPrzediewszystkiem jednak astrologowie poli
tyczni kapOniinają o jednem a mianowicie, iż ha
sze poczciwe szerokie masy nie dają się bynaj
mniej uwieść ich .uroczystemi a ug u rokiem i mina
mi, tecz z całą delikatnością ludzi ‘dobrze wycho
wanych. bawią się nimi dyskretnie a serdecznie, 
śmiejąc się czasem d-o łez.

Tera.

Z teatrów zagranicznych.
Lwów, 13. kw etnia.

„ le a tre  des A,rts* w Paryżu sra obecn e  „Ko 
medyę geniusza11 (Comed.e du genie) de Cureka. 
Są  to dzieje literata, którego przypadek (spotkanie 
z sławną i piękną aktorką) pchnął na drogę twór
czości dramatycznej, real.żując tym sposobem 
najtaa„iesze marzenia bohatera sztuki. Trzy 
długie akty pokazują nam jego karyerę, której w 
bezwzględnym egozmie poświęca wszystko, -na
wet miłość. Jednakże dzieła jego odstręczają odeń 
serca wszystk ch, nawet własnej matki. Opuszcza
ją go wszyscy, odwraca się od niego m asto ro
dzinne, któremu chciał pokazać swą sławę, matka, 
rozgoryczona i oburzona dn słęo' „pasmem mego- 
dz w ośd “, jakiem wydają się je j te utwory, kob e- 
ta, która go kochała, a którą odtrąc i, nawet owa 
aktorka, której swą karyerę zawdzięcza. Zupeł
nie osamotniony, bierze pierwszą lepszą wieśnia
czkę, pon eważ nagle owładnęła nim tęsknota za 
ojcostwem. Po szesnastu latach widzimy owego 
Dagrenata wychowującego syna swego, którego 
matka umarła Syn odz edz czył po ojcu zdolności 
i zamiłowania. Pisze sztukę, której oryginalność 
przeraza ojca. Pragnął mieć syna,, dla. wzbogace
nia swego geniuszu, a oto syn mu so zabrał. W  
ten sam wieczór grają dwa teatry sztukę ojca — 
ostatnie jego dz eto, własn e „Komedyę geniusza" 
— i syna. Zwycięża syn. Dagranat ojciec, który 
w czasJe przedstaw en:a swej sztuki zasnął był 
w kącie kulis. w ’dz we śnie osoby z różnych dra
matów, między innemi heroinę ze sztuki syna, 
którą pyta o tajemny klucz gen alności. Dom Juan 
objaśn a go. że klucz ów jest w ręku Boga i ze 
trzeba oń pros:ć z czołem dumnie podniesionem, 
w postawie, w jakiej on sam staI przed statuą Ko
mandora. — Wytłumaczenia tej,praw dy sybilliń- 
sk.ej szuka Dagrenat w klasztorze, kędy mmch 
pewien wyłuszeża mu, że msza jest najp ękiriep 
szyni z dramatów, ponieważ bierze widzów za 
współdziałających, ponieważ zrozumiała jest naj
uboższym w duchu i ponieważ gen usz Jezusa był 
m łością. Usłyszawszy to, opuszcza Dagrenat kla
sztor. — Sztuka, która jest właśc wie studyum 
drama tycznem i bardzo zajmuje w czytaniu, na 
Scenie nuży, nie mogąc pokonać obojętności wi- 
<jza dla losów bohatera.

„La P e fte  Scene", zespół trby amatorski, wy
stawia „Princesse d‘Elide“ Mol era, przeróbkę a 
hiszpańsk'ej sztuki Moreta „El Desd-en eon e! Des- 
den1*, pokrewnej tematem molierowskiemu „De-

BtaOM
kobiet tryumfująco pęknych, strojnych, uwodzą
cych do szaleństwa. Chodzą po ulicach jak najbar
dziej Kwitnące wcielenie przerozkosznych ob e- 
tnic. ó cz y  błyszczą, usta się śmieją. O , widać, że 
tym kobietom jest tu dobrze, że są kochane. I — 
naturaln e — tysiące dumnych, pewnych si-eb e 
chłopców, przystojnych, zadzierżystych, pełnych 
fantazyi, dumnych. Krzywda się im widocznie — 
też nie dzieje.

Lwów rmał zawsze temperament,
W  kaw arni, na ulicy,, w m eszkaniu, słyszę 

wciąż szum i gwar przewalających się fal ludzk ch, 
nieustanny, głuchy pomruk — jak gdyby mruczał 
jakiś olbrzym', zadowolony kot. Z bramy domu, 
w którym mieszkam, nie mogę wyjść, aby n e na
tknąć się na ludzi dźwigających olbrzym e paki. 
W ciąż coś się wnosi i wynosi. Przypadkowo rzu
cam ok em do wnętrza jakiegoś składu, którego 
drzwi uchylono. Ejże, skład pełen olbrzymich 
skrzyń.

Jest bardzo d-rogo, kolosalnie, przerażająco 
drogo. Ale p eniądze kursują żywo, tysiączki mi
gają w oczach. Każdy wydaje — p en ądz płyn ę. 
W ięc jest. I prawdopodobn e we Lwowie są obec
nie p en ądze olbrzymie.

Rozmawiałem ze starymi ludźm . Skarżą się, 
że nie mają c r jeść. —  Zawroty głowy mam z  gło 
du! — narzekała jedna staruszka. — Doprawdy — 
nie -mam co jeść! — jęczał pewien starzec.

Rozum em t0 i — domyślam się. A.by we Lwo- 
w e wyżyć, trzeba m eć dużo, dużo s:ł — jak pfzy

BANDROWSKI

N O W Y  L  W"0  W.
*

Lwów, 13. kw etnia.

v fTe byłem w  ffcm m5e£cie pzez dłuższy czas.
Usiałoś i ł z  w az"a!em je  zaniepokojone, już zno
wu fifcszone wojną i mtnw całą heroiczną rezy- 
goaeyę —  p riy g łięlo n e .

Te. az —  p każ kolosalna zm:ana!
Już na dworca —  niesłycltaue, nieprawdopo- 

deV>e tłumy publiczność. Te ludzkie strumień e 
sterują władze ku jednemu łożysku, jednemu wyj- 
?cm —  j masy słuchają, czuje się jedm-k, że one 
'ozsa j? * ją  casn e kory to, że im zamało miejsca.

Przy wsiadan u do tramwaju —  bój! Wozy 
batii . zajeżdżają Jeden p0 drugim ale —  jest
icb zâ rr iJo . W aikę toczy s ę na pięści. MFe żartuję 
— slaby człowiek do wozu się -nie dostane. Mn;e 
tak zgłi eoowł, że dysrałem ciężko dobrych parę 

'rut a -t-^by me jestem.
M«asto na p er wszy rzut oka takie same.

Zmec H s'ę trpografa śmtetnisk, ilość owo jednak 
ibnteci i p5s'-.v:!'?twa ul cznego jest tyle co przed
tem. W ’atr nos po ufccach chmury pyłu — zupeł
nie jak w Omsku. k*óry zresztą ma na swe uspra- 
w > Jłlw ien e b ls to ś ć  pustyń. Nieporządek znany 
3 n e ra j:ennyr Jakby' hodowany z lubość ą, z pie
tyzmem. O tern s^m jedpak pśałcm  -r?próżno 
' i i  tyle razy, że mi s ę  n'e cl ce p ow frrać.

Poza fcm — y.ś-i.ęd7»e zadużo lud*:. W szystko | ws'nd?«i u do tramwaju. Jest taki ruch i wir, że 
rc»>}'- fi-m -c, o go z e u m e-sca, w>zędv..e azj sł?.hs/ych to odtrąca. Ty, niezawodne barbarzyń- 
W '- '®  N ci-josiip s- n ępiiiwdopodob&e juuóstwo j sk# cechą cha ryki ery ruje miasta młode, miasta,

porwane nagłym rozwojem. To n e brak serca, 10 
pośpiech, tempo życ a. J

Skądże-ż nagłe we Lwowie ten nagły wzrost 
tempa życia? Skąd ten dziwny przypływ ludzi, 
z których każdy — prawdopodobn e — coś chco 
robić, czegoś się tu spodziewa, na coś liczy? Skąd 
to huczące wrzenie w żyłach a równocześn e ten 
tryumfujący, pewien siebie uśmiech młodego ży
cia, uśmiech pożądliwy, łakomy, zdobywczy a już 
wiedzący? Skąd ten brak wrażliwości choćby na 
śmieć i brud, choćby .na ciasnotę, niewygodę, bez
ustanne i beznadz ejne przepłacan e wszystkiego?

Oto tu się dzieje coś — na wielką sikalę, coś 
potężnego, z bardzo szerokim rozmachem, coś, 
c0 duszy polsk ej daje zamaszystość i radość.

Tern czemś jest oddziaływane na. Wschód.
Tu muszą być mesłychane interesy ze Wscho

dem, z Rumun ą, z Ukra ną, Bóg wie z kim — ina
czej ten pieniądz nie kursówał-jby tek żywo i tak 
łatwo. A nteresy ze Wschodem są zawsze na wiet 
;ką skalę — jak i wojna. Stąd nierówny rozdział 
pieniędzy, które do słabszych n :e dochodzą. Stąd 
natłok ludz: — bo do tych interesów potzeba ok 

.brzymich sił. Stąd dalej pewność siebie I faatazya 
i zdobywczość — ponieważ interesy udają się.

1 tak dalej.
Cóż dziwnego, że atmosfera Lwowa jest talr 

podniecająca jak — atmosfera amerykańska? Cóż 
dziwnego, że ludzie stają się — mnie] małostkowi, 
niż w innych dzielnicach Polski i że skutkiem tego
łatwiej tu o uśmiech?

A teraz:
Wszędzie w dać pracę, do której pewna bądź

co bądź łatwość zarobku zmusza. Aby handlować,
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f*it aTnotrmrx,‘, a napisanej, na iyv£en,le króla —
Słońce. Parafraza mol erowska zatraca subtelność 
orygnalu Moreta, widoczn e gwoli uprzystępnie
nia sztuki dworskiemu audytoryuin z lf>40 roku.

J L ‘ Oouvre“ ukaza! na scenie stylowa konre- 
dyę Hen-ri de Regn:er‘a „Skrupuły Sganarela“. 
Osnowę je j stanów ą perypetye Don Juan3 i słu
żącego ieg°> Sganarela, którego pan, zawędrowa
w szy do Francyi, n e pozbył się swych h szpań- 
sklch obyczajów i planuje porwan e pięknej An
geliki, żądając w tam .pomocy Sganarela Pod groź
bą śm ierć. Angelka okazuje się taką samą ćmą, 
jak je j poprzedn czki hiszpańske i chętnie leci w 
ogień. Komedya Rogąier‘a, wyposażona w u e- 
zwykłą p ękność słowa, czyni raczej wrażeń'e 
bajki, której scena użycza jedynie żywego oświe
tlenia.

W  małej safl muzeum Grevłn rozpoczyna cykl 
przedstaw eń grupa ,,Dzikiej kaczki" (Canard Sau- 
vage), nazwana tak od sztuki Ibsena, wyszydza
jącej strus a metodą chowan a głowy pod skrzy
dło. W  skład grupy tej wchodzą: Denys Am el, 
Lucr-en Besnard, Johai, Bojer, Claude Farrere, 
Rene Fauchois, Fernand Gregh, M aurce Magre, 
Gabriel Marcel, Em 'le Ma-zaud Mereżkowski, An
dre O-bey, Oma, Charles Oulm-ont, Regina Reg s, 
Jean Sanment, Aleksy Tołstoj, A. Villeroy.

A oto wyznanie w a ry  tej grupy: „Wiązka
•dążności, nap ętych pokrewnym wysiłkiem. Rysy 
wspólne p'sarzy ,0 temperamentach tak różnych, 
łeżą jedynie w  P etyzmie dla sztuki, w  zamiłowa- 
o u  teatru wolnego i ludzkiego, z wyłączeniem 
wszelkich dom eszek natury kup!eckiel. Mimo, że 
nadużywano wyrazu szczerość i że używa s ę  go 
eawsze za hasło wsze!k:ch programów literackich, 
grupa „Canard Sauvage“ zam erza przewróć ć je 
w  pełnem znaczeniu tego słowa... Członkowie te j 
grupy sądzą, że sztuka dramatyczna, jeś!! ma być 
głęboka, mus' być bezpośredni; że wszystko, co 
najbardziej Jest intenzywae pod względem myślo
wym. najbardziej tajemnicze, zawsze może być. 
przetłumaczone wprost na uczuce • akcyę; że 
teatr myśli ule powinien być teatrem deołogez- 
Bym; sądzą także, że pisarz dramatyczny n e  po
winien być nadal czemś w rodzaju chem ka, który, 
celem os:ągn:ęc a znanego i pewnego wyniku, rn/e 
Szą rozma te substaneye w oznaczonych dawkach, 
by ktiinh nacya ich dała wypróbowany produkt. 
Przynoszą o n , wysiłek swój z radością, w prze
konaniu, że wyda Plon”. '

trzeba m eć jakiś towar. Kto może towar sprzedać, 
Szulca go, póki nie znajdzie Cudów dokazuje — bo 
pieniądz na niego woła, prosi się- Więc z pod z emi 
p iz ece  coś n<e caś wydobędzie —  i sprzeda. Pra 
ca jest widoczna, chaotyczna jeszcze, krzykliwa, 
n euporządkowana, ale jest. A teraz potrzeba tyl- 
fro s Ińej organ zacyi, aby to wszystko szło z 
chym, miękkim, stalowym szczękiem precyzyjnej 
maszyny — a Lw ów  może o lśn ć  energ ą i boga
ctwem życia. M-ąże s:ę stać jednem z uujbardz ej 
śmiejących się m:ast Polski.

Z drugej zaś strony, jeśli pracy nie będzie, 
#eśl tym potężnym s łom nagromadzonym upustu 
s ę n!e da. łatwo dojść mogłoby Elho do eksplozyi 
albo przyrajmmej do szkodl wego przygnęfren a, 
bo ta młoda euerg a mus' sobie szukać jakiegoś 
ufśća. Może być jednakże że program pracy dy
ktują nam poprostn konkretne, realne potrzeby 
Wschodu, a ponieważ te są gigantyczne, przeto 
same o sob e dość wyraźnie mówią 1 słuchać się 
każą.

Tak’e jest moje w raż;n:e ogólne, jak:e odn'o- 
słem po k;lku mies ecznej we Lwow'e nieobecno
ści. Nie taję, że dodatnie ! sympatyczne. Jestto 
może jedyne w Polsce obecn e m asto młoda — 
rzecz w naszej starej Europie bardzo rzadka i da
wno nie wMzama. Ta młodość ma może trochę' 
zadużo materyahstycznych skłonności... N e, nie 
Prawda, ona ideowości, swej dowodła bohater
stwem : krwią wylaną na pola bitwy! Trudno, aby 
pełen lerw' dzebiy człowiek róztkliw ał s'e m 'sty- 
esn'e dr, gw5azd. Jemu gw!azdy n'.e zawadz*ja. 
skoro jednak brono źre a. chce je mieć. uchwytne, 
jędrne. słodk’e : uśmiechnięte...

^ ę c  ostateczn e — wszystk0 jest w porządku.

Wiedeński „Burgibeator" wystawi] os ca tu'o
,Łabędzią" Molnara Romantyczną hstoryę siane

go stylu 0 miłość metra niuiyid do księżnezki 
odurzał węgierski pisarz z nową przyanw ą. Dis 
przeciąga ęcia następcy tronu, który niezbyt za
pala s ę dc projektowanego małżeństwa, księżni
czka tak długo symuluje afekt dla bednego metra, 
aż — sama pada ofiarą swej n rsty lkacyi, on zaś, 
dowiedziawszy s:ę o całej sprawie — rezygnuje 
na rzecz następcy tronu. Autor lawiruje między 
rojai starni, a  demokratim', n e chcąc n kogo ura- 
z:ć, wskutek czego sztuka, pozbawiona rysów sa
tyrycznych, jest dosyć mdła. Głębi rsycbok>g'cz- 
nej, mezwykłości problemu nie wymaga się zresz
tą od Franc szka Molnara, którego „Łabędź" jest 
typowym budapeszteńskim tworem dramatycz
nym

Z bibliografii zagranicznej.
L w ów , 13. towie-tala. 

A N G IELSKA  H IST O R Y A  W O JN Y .
CHuOflOiOgia w ojny . Tom . I 1914-15, Totoi 

ii  1916-7, Tern III (1918) A tlas. Cena czteioefa 
totr.ów razem 30 sz.

A llenby's Finał Tr*umpfi. W . T , Mass-ey. 
Z ikrstr. 21 sz.

S>r Stanley M-aude. B iografia przez gener. 
S ir  C. E. Calveil. 21 sz.

Z Hindusami w e Francy!. (W ffłre the lritfcms 
m Fran ce). Gon. S :-t Ja m e s Wii&codks, 24 sz.

Colone! RoplngtotHs D W y . (D yarytisz pul- 
kctwsrika Rcipingtoną) 2 T . 42 sz.

Czterdzieści dni w  1914. (Forty  days In 
1914) . Mrfi. gen. S ir Frederlk  Mauri-ce. 21 sz.

L iteratura daoleem o m edyczroa. („W elfaro 
L ibrary" SouklGiarmir-tcr] R aw , W . C . 1.) W y 
dawnictwo Radv Narodowej d&a zwalczania 
-chorób n ł rłw y cb .

C h o r z y  płrśowe i *ch sfriitk1 (Yeneral Dh 
a>r"cf the effacts) O-tto May 1% d. 

lntągar V'ta<i - Uw?i?: o stronie m oralnej pro 
bielmu płcFiw ctro. J .  R . MuA-frea-d. W2 d.

Co matki musZg <iz!oc’om sw ym  powle- 
dzieć, (W ha- W th e jr , tell their chU Jren.) 
.Mary Sc^arff b, — pA  d,

.!■ /( p e V !  'śzco? o rew odtikryl źVc*!a. tTl-e 
feaohnig cif Chr-ldren as t0 the Reproducfioh <>i 
Life.) B ea trice  W obb. —  3 d.

B E L E T R Y S T Y K A  AN GIEl SK  \
The FducPtTp oi EH 1 ° n j ‘ . Stepem 11k. 

Kemnna: (Tdutdhónłscm 8  s. 6 d.)
„The Path ci the iK ró 'ew sk'm  v?'a-

k :em.) J-ohn Buchan. (Hcdderaud Stoaghion. 
8  S. 6  d .)

Z L I T E R v r jJ R Y  fR A N C F S K IE .L
Claude f a r r e r « :  „Lcs COndarmi s a morf*4. 

(SUcaza-ni na śm e rć .)  (1. t. Flammaricm) Znany 
.autor „Dorrru ż y ją cy ch " k reśl’ w nowej sw ej 
pow ieści stosunki jakie z kopcem  20 stu-’e c :a, 
rlar^FenS ogreknnego rozwoju tecłm fct i rosną
ce j vic*aiż k oacen tracy i przem yski zapanują 
na św'ecifi. DtzSeło prd  wzjdedem wyrfe.ra- 
źni i s’ły  rt^ip^c a porów nać s :ę da z  utworatnś 
Edgara P cc i V'<T!'ers‘a d‘e 1‘ls-e Adam.

M arcel B ou kęig er: „M argucH te" (1 t. Albm 
Miclie?). Sp rytny ! byisfry obserw atcir rrowo- 
czefriego tow arzystw a Rooileger dał w  .nowej 
riwe<j powktści £hvantnrę rom antyczną, która 
kończy 'S:ę tragicznie I staże s'e poy.-oidem 
przczrw r.cefro psi/cłialrocznego dramatu.

De MOrUniorand: ,.P sychologie des mystL 
oues cath°K ą;ies Orthodoxcs“ (1 t. Aleau.) Au
tor ze^awda R'-bot‘a, Jam ^ta, Ja m es‘a,
T.e”.be Rectiaic‘a, Deki'CTr>ix o prrdilom:e  mi:sty 
cyżin-u, w apcisić<b zaijimujący f Jasny.

A N G IF! PKA L IT E R A T U R A  NAUKOW A.
„The M ystory of M o n n o rsm “. Stuart M ar 

dn. 1’ńtBstr, Cldha-mś P-esit, 21 9Z. Je s t  to nay 
drCcłr-dircjf.ya z dotychczasow ych h‘sto ry i ro- 
zymiu tej dziw nej sekty, ipoccawtizy cd  cd- 
krvxr!a sJyrlnych tablic w Zphooik w N cw ej 

przez. zątożydeLai Sfmdha, aż do dżk

słedszoj, m ocno ska.nercyaJh50wane| torm y ko.
śdola tnaruwńdkego w kraju Lkałi.

Lord G °re ll: „Educatiou and the A itny“.
(Ed-uikacya a artmia) (O xford Uawensity Pressa 
M iSord; 16 sz.) Dzaeło doskonałe co  do treśd  
ś styóu m aże sSużyć za w zór now oazesn^ ekfd 
kajcyi wcri:!kotv/iei.

„V er;a?ne“ by Harald bTcolsan. 12/6. Na 
kanwie życia togo dz-Wnego poety autor w y 
haftow ał jsdmą z najlepszych hi story  i francu
skiej poezyi z drugiej połow y X IX  w.

Dr. M arie S to p es. „Radlant M otherhood". 
(Swy/Oane tnacierzyfiistwo) (Putnarns Sons. 
6 sz.) K są ż k a  dla tych . kitórzy tw orzą -przy
szłość.

D r. Mar*e StP p es: „M Tość malżeńslka- .
PrzytczyneT< do rozw iązania tnwłnoścl między
plc;ow ych.

Dr. Mar*e S to p ts : „ W !se Parenthood14
(M ądrość radzkódska) Imtefigentne przostudyo 
w an:e dz;eł tê  a-uUmki 1 p raktyczn e stosow anie 
i-ej wskazóweM  przek-ształc^o i udoskonaliło* 
by  rasę  kudiz-ką w ciągu kilku d-z1'ets:e c :niech

(D a;ly  Exiprcss.)

Przsgąd pism fachowyrh.
Lwów, 13. kwietnia.

„Gazeta Bankowa" nr. 4, zawiera następują
ce artykuły: Dr. Stanisława Krzemickiiego „Je
szcze słów (kilka o walucie". Zetesa „O rziehomej 
srkodł.w ści banków pciskich", Władysława Jea- 
nera .Aktywność ekonomiczna a goypodia-rstwo 
ludowe", dir. Kar la  Trawińskiego „Giełdy u nas 
1 zagranicą", Linda Grabscheida „O wykształce
niu ifcankowem", W klora Chajesa „O obrocie ark- 
cyami n.cwydrukowanemi ‘ diaiel sprawy biiażą- 
ce. E. G. „Przegląd gicMowy*'. Ponadto zaś kro
nikę kraiową i zagraniczną, przeigląd ustaw i roz
porządzeń. Numer kończy kadendary-um.

„Frzegią 1 Gospodarczy" ergan ceriCraTn-ego 
związku PcJsklogo przemysłu, ha-nidłu, górn ctwa f 
finansów, przynosi w zeszyc;e 7 : Artykuł W. P 
„Od słów d-o czyn-u", Edwarda Straasburgera 
...Pcdatdk przemysłowy w ramach ziągaduicoia 
skarb -wego w' Polsce", T. C!:r. „Kosztowny eks
peryment"., iiliż. Adama Krzyżanowskitego ,D o- 
och czasowe wyniki ekśploatacyi perisk ch 'kołel 

.-aństwcwycłi". W  idzałe przetgląd zagraniczny; 
Dr. Z. Karpiński eg:- '„Dotychczasowy przebi-eg li* 

w.dacyi banka A uatro-W ęg.", oraz Kn. Km. „Za
gadnień e s-ocya-lizacyi w Niemczech" j kro-n&ę za 
graniczną. Caileó znajdujemy jeszcze omówiono 
sprawy Centrałncgo Zwiączku PiP-GH. 1 F. Ponad- 
t szereg wia-d-crr.ości z dziedziny skarb o w ości, 
apr^wizacyi, -przemysłu i górnictwa, finansów i 
komunikacyi. Informacye o stosunkach w b. dzieł- 
n.cy -pruskiej, wreszcie o nowych wydawnictwach 
z życia organizacył g spc-flarczych, dz alalnośó 
rzęldiu w dziedzinie gospedarczoj, b lanse banków 
biUetowycli i z rynku pieniężnego.

Treść rar. 13 „Kupca", centralnego ongarra 0-  
rzędowegc- Związlcu Towarzystw kupieckich b. 
dzielnicy prask id , -jest następująca): Sprawo zdal
nie ze Hazdu kupiectwa pomorskiego. — Giełda i 
kursy giełdowe. —  Monr>p ile. —  Wiadomości 1 
dziedziny banidllu j przemysłu. — Ceny sprzedaży 
spirytusu 1 wytworów wćdczanych oraz ustale
nia opłat od nich. — Dc dział administracyjny pań 
®twa p łsk ego. — (Wreszcie bogato zaopatrzony
dziaił anensowy.

„Bartnik P°słępowy" nr. 4, organ naczelnego 
-Związku Towarzystw ipszczelniczych jRzeczypo- 
gp litej PoJskieJ, miesięcznik dustrowany. poświę
cony pszczólnictwu, przynes': K. GrabowAiego 
..Z Wieflkopoilsikł", L, W ebera „Zapiski pszczelar
skie", W . Reszki „WMqjan!e węzy sztucaoej do 
ramek", L. W. „Urządzania p J. Ch. „Czy
matka poza oblotem wieseflnym ! refowym wyla- 
tu-ip z ula1? " , A. Trrkuła „Nieco o krac:e odgr1 dc- 
wed“, M, OalaczyńsJkrego „Ja/!n odnawiać stare 
plaskry", dalej przegląd czasopisma pszczedar- 
?,V!oh. L. W . podaje w a r ty k u ł wskarów-ki i rady 
ia-k postęp'wad z ulami w miesiącu marcu 1 kwłe 
tn!u. Na końcu zeszytu zatrćeszcsone są odpowie 
dzi r-edakcyi i pytania abonentów skierowane 40 
redakcyl tpŁsroa.
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Migawki.

RZSĆZ N A JPO SPO LITSZA .
We wspo iałym , ka umnowym prza.isionku 

ramku Breesfol o{ „Pas de reves“ nastrój był 
uroczysty. Świeżo odprasowane i r dttuszczone 
fraki napełniały atmosferę wor.'q Leniyny, a śnie
żno-białe gorsy gdzieniegdzie bokiem wyłaziły 
z pod Kamizelek, zdradzajac podejrzane swe po
krewieństwo z B ó j wie jakicmi koszulami.

Z rozmów na łem^t papieru, dxu n i hono- 
raryów odrazu można było poznać, że tłum ten 
skl dał s ę z intelektualistów, a .. szczególności 
*  publiczyś; icieli i dzienni arzełków.

Śród zebra ych powszechną zwracał uwagę 
mały, rucl. iwy człowieczek o Lystrych oczac . 
Był to znakomity prof. Postroński, słynny roma- 
n sta (czyli głosiciel nauki Romana), mąż uczo
ny, a jeszcze bardziej uczczony, ile że zawsze 
się szanował (skoro go nie szanowali inni).

—  Panowie, rzekł w pewnej chwili, gdy to 
warzyslwo zaczęło się n ecierpliwić, że go nie 
puszczają do sal mu —  < anowie! oto spiosiłem 
tu naj ę sze talenty p isarM e naszego kreju. 
Wprawdzie brak nam Rabskiego, ale i tak po
siadamy pióra, któremi szczycić się będzie Par
nas nadwiślański. Oto głośny mag, Corneille 
Uazyński —- poeta nap zemian równie st. cul- 
te owy, jak i sankiulotowy, oto najwytworniejszy 
krytyK obje^tywizmu w kryty, e, przeciwnik wpły- 
wo ogii, sa)n w lyw mający na tytanów 1 ter tu
ry polskiej — Gęba hnera i Wolffa — znakomity 
Adam G ryrm ołj; oto najświetniejszy Fel etonista 
śród komedyopisarzy i najdoskonalszy komedyo- 
pisarz między fe 1 j eto. ustami, trenista równie 
smutny, jak łysy VVł. Pieprzyńs i ;  oto Nicbts- 
we t ne Warczyński, niezwyciężony ramflecista 
i znawca 20 *09 wyrazów obcych Arcta, słynny 
obrońca K etana Węgierskiego i Szai Bazeaa 
X Krakowa, na złość H bsburgom anarchista ge 
newski, a na zł ść anarchistom carosław niko 
lajs' i ; oto dr. Irena Pam ątkowa, histeryczka 
wschodniej Małopolski, autorka 365  u truuk na 
łfeoezp ecze^ stwo ukr ińsMe...

ZaprosiCem w as, bo M istrz pragnie m !eć 
aa sw e usługi m ocarzow  p óra. Sąd zę, że bę- 
ia e  zadowolony.

—  P sst... syflan-ął magle, zginając się w u- 
ćłonie.

B o  oto drzw i się otw orzyły  i do przedyo- 
fcoóu w sunęła się m ajestatycznym  krokiem da-
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PŁODNY SZCZEP.
FCw 1LŚG,

Tłóm&czyła r  angielskiego

B R .  H E U F E L D O W N A .
(Ciąg ( niszy).

C ezary  szybko bardzo podążył do domu i 
Fanaknął się w b ib io te ce  pow iedziawszy u- 
Pizeunio loikajowi, że riieina go w  dotnu dla 
4'kogo.

W  tej bibliotece przyjm ow ał k bd yś parmę 
I e i r ’ngs. Usiadł na wiełkidj) czarnej kanapie 
' spuścił oczy na zranię. Ale nie siułział diu- 
10 . Po chwili zerarał się, wszedł do przydeglej 
Aipłaini, o w o rz y l szkatułkę z czerw onej skó
ry, gdzie przechow yw ał iz e cz y , do których 
jpecyalhą przyw iązyw ał w agę, szulkał pnzez 
Chwilkę i w ydobył klucz. Poczerni zamknął 
szkatułkę, wiziął kfiucz, pow rócił do biblioteki, 
m ić l  się na kanaipę i utkwił w zrok w drobny 
przedmiot ra  dłnnl G ęste brw i zm arszczy ły  
dę nad ognię jfeflii oczam i Na tw arzy zaczęło 
;ię odfo'jać w ew nętrzne wzburzenie. Z aciął zę 
by ale dolna szczęka drgała —  pochw ycił' ją  
gniew ne lewą ręką.

Kltucz D olores! Odbył z nim całą afrykań 
qi Gdvby sz c z ę ś lw y  uzrfc-wieik, kto-
reyo T ‘ '^ 'a ł na Corso w-edział* że on posiada 
ton hlaiez! S z cz f ś’r\vy cah w ieik !

T w arz sir Teodora stanęła przed Cezarym . 
W idy u! b łyszczące oczy . zrazu pełne oczeki
wania' — sir Teodor spodziew ał się niewątp)4-

tna o  i achach królow e! Madagaskaru z  pol
skim białym krzyżem , umęazuuym między 
dwoma obnażonymi łotrami.

W łaścid o !k a  zamkiu B reestó l of ^Pas-de- 
rev es“ spojrzała prz^z lorgnon na zdbranych, 
poczem  zw .óciła  §ię do profesora.

—  C zy ma już w szy stk ich ?
— T ak  je s t  Mistrzów©, w szy scy  najw y- 

bfttfiejlsi, pióra n ajostrzejsze. Pozw oli pani 
przedis-.arwić so b :e...

—  Nie tnzełba, Już dobrze.
Je sz cz e  raz spo jrzała przez szk lą . *
—  T o  ilu ich ?
—  R azem  ze mną sześć  osób—
—  Mm. pół tuzina... M ało.. Nas s ta ć  na 

w ięcej.
—  Jeszryse paru przybędzie.
—  T o  niech zaprowadzi na itiaaam e.
Postro/tefk', meco zażenow any, obejrzał się

na sw ą grom adkę. G ryzm oła gryzł w ąsy  i pa
trzył z pcdefba na damę, jak b y  m ’a ł ochotę 
w ym ów ić służbę, N kM sw ert w yseko podniósł 
głowię i m rugał ludam i rzęsanti.

—  M'śtnzowoi, obrażą się —  szepnął Po- 
s tro ń sk l

—  C ooo? —  zdziwiła się dama.
—  Sadzili, że tu omówią program  wsipólnęj 

działalności..
—  P ro g ram ?... Jak to ?.,, Co każę, t0 będą 

pisali.
— Ależ... _ , .
Śród zebranych zaczyn ało  huczeć.
—  Idę—  m ruknął Peprzy-ńsJd do ucha ma 

gowl U szvftckiem u. Zanosiło się na burzę w  
zamku B re e s tc j of ..P as-d ę*rev ts“ .

—  Ależ —  podjął znów pokornie profe
sor —  ci ludzie. Mistrzów©, m uszą m ieć jakiś 
sztandar...

—  Sztan d ar?  Ach, rozumiem — w y c e 
d ziła

O tw orzyła  torebkę i w ydobyw szy papie
rek 10-cio drflarotwy —

—  proszę —  rzekła —  Na początek... W y  
s ta rcz y ?

I w yszła.
Postrcńslkii podMósł banknot do góry  i rcz  

chodzące s !ę  tow arzystw o w  jednej Chwili ru 
chem tyłu, zatrzym ał. Ku banknotow i poczęli 
ściągać, jak  opitlki ku magnesowi, 

g — HM I H W I W M B B B
wie powinsziowań od niego —  od niego, ojca 
diziedka, m ającego się urodzić!

® ezary  ani przez chw ilę nie miał wątpli
w ości co do ojcostw a dziecka. W iodz;ał, że to 
jego  dzłedko. C ałe cia ło  i cała  dusza m ów iły 
mu to, gdy s ;edział zapatrzony w klucz, który 
trzym ał w dłoni. A ten człow iek sśy/owłosy, 
którego spotkał na C orso, ten człow iek który 
by ł bezdzietnym mężom przez lat przeszło 
dzieweć, ten stary  człow iek m irlb y ...?  Na Bo
ga, nie'! To byłoby za w iele!

C ezary  w sunął klucz do kits-reni i zaczai 
ćhodz!ć po pdkoju Ten now^y fakt w yw ołał 
pow rotną falę ca łe j siły  goryezv„ zniew alają
cej do buntu m ężczyznę, którego tak złekce- 
w aźccio .,‘rak  zlekcew ażono! A"e nie chodziło 
tu jedynce o przeszłość. T eraźn ie jszo ść, ohyd
na teraźniejszość, pow oływ ała całą jego isto
tę m ęską metd broń, do czynu. P ow rócił z go
ryczą w duszy. Ale pow rócił 7 mniemaniem, 
że zam knął sw oje życie na zaw sze przed Do
lores. A teraz w chodziła w me ponownie, 
przynosząc ze sobą dziecko, jego dziecko. 
Mniemała może, że fcyła z k g «  życia w yłą
czona., ale to nieprawda. Dziecko w prowadza 
ją osta teczn e do jego ź v o a , bez względu na 
to, czy  tó dzieje się zgodnie z jego wolą lub 
wbrew' n iel

C c on teraz p oczn ie?
Minęło popołudnie. Zapadł w ieczór. Zbli

żała się noc. A godziny m ijały z taka szybko
ścią. że gdy lokaj w szedł, by nakryć do obia
du, C ezary zaw ołał z przerażeniem  niem al:

— Ć o ?  ó s m a ?
— Pięć rm m  do ósmel iaśnT oąnw?

—  No c o ?  — rzucał pvfaii:e profesor. !
—  Robim y —  auwwledz^ał chór głuctów 

monmorando.
Tak pow stało nowe strona.vtw o —  czy# 

Strousifwo zai.iku Breestod oł ,P a s-d e-rev es“.
T o  diziwna rzecz. p©yra d'ają niektórzy.

A J a  uważam , że to —  rzecz uajpo.-połTsza.
(„W eso łek ") (h + W el.)

2 krćlsstwa mody.
Lw ów , 12. kwietnia.

(*) Modt© ubiory sportow e. Z parą wio* 
a.mną rozooczyna się sport jazdy konnej, w y
ścigi są na porządku dziennym, a ta k ie  jazda 
wehikułem jedno- lub dwukonnym należy do 
reje nu modnego ..portu w iosennego. Amazonki 
dżW ejsze podzieliły się na dwa ooozy i zw o
lenniczki siodła męskiego są tak samo iiczne 
jak zwolenniczki siodła damsikiego. „Bi-ycze- 
s y "  są dla obu obozow nieodzowne. Do siodła 
m ęskiego używa^ się przy długim przociętym  
żalk:ec!e D ryczesćw  w czarne i biały kraty, do 
damskiego istnieją zupełnie nowe spódnice roz 
ubrane, zw Tszajiące się na nogi jakoby fartuch. 
Nowa ta reform a daje w iększa sw obodę ruchów 
Krój jie$t prosty i tak w stanie spoczynku jak I 
przy chodzeniu uiktby nie przypuszczał, do 
czego iest przeznaczony.

W iele w ystaw iono modeli płaszczy soor* 
tow ych j moda „cov ertcoat“ znaidtre tu sto* 
sowne pole. P łaszcz  do jazdy kopnej jest na* 
turaluie zaw sze dość szerck i i z tyłu luźny. 
W ielkie, jasne kraty , subtelne pasy pow racają,

Niedługo rozpocznie s'ę też sport modny, 
dc którego moda wymyślała modele w prosi 
k lasyczn e: niebieskie .-jjroduice w fałdy modre 
bhrzlki m arynarskie z L'ialemi obsadami — wy
gląda to, można pow iedzieć —  trochę yo sta* 
rrerrodnemu

Dr, tenrćsa i podobnych gier używ a się ko 
jloru białego. W idać cienkie, jedw anne k o sty t- 
my trykotow e z czarnem  j kolorowem  w yszy  
c :em. W  każdym razie przy w szystkich modę- 
lach trykotow ych oglądać można w yszycia ma 
taicw e. Prawdopodobnie ujrzyrny też Muzki 
w ysoko zapinane, przystrojone kraw atem . Kc>- 
styulm trykotow y w pasy wygląda bardzo szy 
kownie. Istoreie też jeszcze kam Telka, ale t ia

—  Dobrze.
W yszedł do syp ialn i obm ył tw arz | reed 

zlirmą wodą. N:e przebrał się, zjadł obiad śpią 
sznie, kazał podać kaw ę, odesłał służącego 1 
pozostał znów seim. Ale teraz ś ró J  nocy sto
kroć d ok iJw ie j odczuwał sam otność.

Dziecko — jego dziecko — dziecko jego i 
Tictlores! Siedział w ciem ności, rozjaśnionej 
ty ® ?  żarzącym  czubkiem  cygara I bladym  
blask;em nocy, w padającym  przez otw arte o- 
kno, j myśl ta nie opuszczała go na chw ilę. Ten 
fakt zm!ev a * w szystko. ZrfzygnSyyął z koble- 
fV. Aie był zdecydow any nie zrezygnow ać z 
dz:eoka. Nie d la ieg a  żebv sererrn jego szar
pnęło już uczucie ojcow skie. Św iadom ość do
znanej krzyw d y nie dopuszczała jeszcze  tkli
w ości. Ale czul, że uknuto przeciw  niemu spi
sek, żeby zabrać to, co relst jego, banFziej je
go. niż W szystko, co d o P T b czas posiadał, A nie 
był przecież m eżczv m a, k tó ry  ntóglby się 
stać powodna of:arą takiego spisku!

Nie w iedział co  uczmii. Ale tego b y ł •>©- 
wiem. że nie dopuść\, b y  człow iek , którego 
sp o # '? ł na C orso , odgryw ał rolę ojca jego 
dziadka. Musi się znaleźć jakaś droga w yjścia .

Na razie odnaleźć je j me m ógł. C iekaw y 
był kiedy tdż dzieako rrzy jd z ie  na śwłut. M y
śli jeg o  cofnęły się do Ołevano.

W zburzenie potęgow ało się coraz  bm* 
ć z ;ej. P "z esta l rozm yślać —  um ysł w płomie
niach dfugo rozm yślać nie zdoła...

(G , 4  n.J
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ie j użrywa się ty tco  do kostyranu. „Cape“ do 
celów ^portowych można otrzym ać z m atarya 
lu w tszdkitgo rodzaju , najw ięcej pożądamy 
Jest szal ten odpinany.

Kostyum y trykotow e odgryw ać będą du
żą rolę w sezonie kąpielow ym  w niezliczo
nych w arjacyach . Bardzo elegancko w ygląda
ją  spódnice i żakiety, spódnice i szale utrzyma 
iw w rów nych deseniach.

K apdnsz skórzany moda zatrzym a la. Tak

przerobienia utworów mających się odśpiewać w 
Kole Muzyczmem i na uroczystym wieczorze w 
dn a 3 Maja.

(Telef.) (G) Śmierć cA,1d gen. Skrzy^adtlegcj-
Wczoraj zruaria w Krakowie Zofia Skrzynecka, 
córka gen. Jana Skrzyneckiego. przeżywszy lat 90 

(Tdef.) (G) Na odnowienie Wawehj wpłynęła 
już setna cygiełka. W  len sposób w niespełna 80 
dni wpłynęła Jo  kasy kie -ownictwa odbudowy 
Wawelu suma 3 milionów marek polskich.

(T d eśJ (O) O zawożenie Świątyni Optafrzno-
że do niego używa się w oalek, które w podró. L  , ^  - T ,  , r T  rT

S _____ . W . 'Dnia IG bm. c<2hędzje eaę posiedzenie w spra-ż y  i w sam ochodzie zasłaniają tw arz a naw et 
ow ijają szyję,

SpódffrcZka sportow a w fałdy zalicza się 
do bardzo tnodnydi.

(* )  Francuskie faatazys wiosenne. Na pierw 
szy-Ch kapeluszach przejściow ych  widać u pa- 
ryrjlcch m ndystek k w a ty  aksamitne w ciem
nych kolorach. Środek ciężkości jest w  przod
ku co J ą  ty czy  ©arnirowania jak i zgięcie 
brzegu. B iżuterye na kapeluszach rozpowszech 
tśa ją  y ę  także.

Su kn u  przejściow e zatrzym ały długie spu 
Szczające się garnirowanie boczne. Zamiast dłu 
©ich kluczek używa się teraz częstokroć w k ! 
*  kw iatów  lub owocu.

M ałe kapy, noszone na sukni, m ają aphka- 
cy e  skórzape w odrębnych kolorach i wzo
rach.

U M rcn a  jest w stążka z wąziifekiego grots-

wie .zależenia Świątyni Opatrzności w W arsza
wie. Świątynia ta ma być zbudowana na pamiąt
kę uchwalenia kcmstytupyi,

(Tetei.) (O) W yścig* Łttaaa w Warszawio roz 
.poczną się 1. maila i trwać będą przez 28 dni.

(T e k i)  (G) Rada miejska w tPckncniii uchwa 
U’a  na czas trwania tangu zaprowadzić komunka 
cyę powietrzną między W arszawą i Poznaniem i 
uafzitiiiła na ton cefl znaczneu smbwencyi.

(Teilef.) (G) Samobójstwo. J**k donosi ,JN. W . 
Taig*blatt“ w Wiedniu w m eszkan u sw ich krew
nych przy id. Rechiebahrigasse odebrał sebie ży
cie porucznik W P. wysl<rza?em z rewolweru Fe
liks Michifeki. Przyjechał on do Wie-onia z Kra>- 
'.-owa jeszcze 19 zrn. i spełniał tu urząldt kontr -<k>- 
ra przy dtrakowan u polskich not bankowych. P o 
wód samobójstwa nieznany.

(PAT.) Areszstdwasife o prztemiytnUctwo. W  
spraw e aresztowania byłego żołn erza angielskie-

nrtaSn z jrretatowysn brzygiem — :ma now ość, i g0 Robertsona i jego wspólników z powodu us’ 
Wfstrżecmka z ciośf-ięj w oskow a; satyny z ko łowaneg.n przemycan a not Banku austro-węg er
forowemi figurałtti, także s ię  w inylem  powodize ’ • — ---------   • • ”  "'■*
niern d eszy .

SzorŁlcwe czapki z nićmi Jnetalcw em j uży 
Wąsie iefco sportowe.

Uhibrorry kolor dił a kapeluszy zdaje się 
być granatowenzidorry.

(*) Nowo w stążk1. Orvgina.be now ości 
wistąjżak widać w w ielkich m agazynach w Pa 
rytżu. W stążka z jedwabni satmego, dalej alkwa- 
łrrftne z jodwałwią tkswrną, brokatow e, metaio

&k ego wartości 20030000 K,donosi „Koresp. Wil
helm", że prokurzysta 'Kredit u. V e mii t tl un.g shank 
Dr. Ludwik Hosche chc ał przem ycć 12,000000 K. 
kupiec Mansfeld 4,000.000 K, a niejaki B a u  5 m l.

pociągowa obowiązana jest dostarczyć ptactwu i 
■królikom świeżej wtdy.

Zużytkowanie wagOtoów bułgarsiJch dkł efcs- 
portu do Bułgąryi. Biuro prasowe ministerstwa 
przemysłu i handlu ,komunikuje, że ckoło 20. bm. 
ma przybyć do Połski 16 wagonów z  tytoniem z 
Buigaryi. Firmy i osoby zamcrzajg.oe zużytko
wać tjła oedów e?i .sp> rtu powyższe wagony w po
wrotnej drodze do Bułgaryi, powinny zgłosić się 
do sekcyi handlowej, wyidz’alł handlu zagranicz
nego.

iProj-kt w Bukareszcie stałe] w y.
stawy wzorów i próbek, przemysłu polskiego. W e
dług raportu konsula lu poliskego w Rumunii byr 
Icby cbecnJe na czasie utworzenie w Bukareszcie 
sta taj wystawy próbek i wzorów' przemy siki pol
skiego. Zainkiyowanie teraz właśnie utworzenia 
muzeum wzorów przemysłu polskiego, o tyile by
łoby celowem, że wobec trudności transporto
wych z datej p łożonych krajów europejskich, o- 
raz wysokiego kursu obcej waiuty, w stosunku dn 
polskie], zainteresowane obecnie p lskinń wyro« 
ibami rumuńskiej klient di, przyszłoby ze znacznie 
większą łatw ość^, niż gdy po ustaleniu się sto
sunków transport: wych i walutowych, kenkurm* 
cya ze zersobnym i rozporządzającym dużymi 
środkami propagandy przemysłem zachodnio* 
eur pefekim i amerykańskim, stanie się wyjątko* 
wo utrudnioinia. W projektowanej wystawie po« 
winny być reprezentowane następujące antyku* 
ły . wyroby tekstylne, kor"-rak;, wryrc.by powróż* 
nicze, przybory do pisania i kanceiłi yjne, farby ł 
tusza, wyroby chemiczne i kosmetyczne, w yicby 
galantterytjne, zabaw*’..! drewniane, w-yroby koszy* 
karskie, wyr :by żelazne i stalowe, naczyna ema
liowane, wyroby porcelanowe i szklane. — Izba 
handlowa L przemysłowa we Lwowie zwraca się

koron. W  tej sprawie został zaaresztowany nie ja- '.przeto z wezwaniem <!:• firm przemysłowych w! 
ki Raspor, który na polec en'e bank era w;edeń-j okręgu Izby, aby zechciały donieść, czy i pod! ja 
skiego Maurycego Grfins‘e'na miał przewieźć do 
Szwajcaryi 15,000.000 K. Jak  się z przeprowadzo
nego dotąd śledztwa okazuje, przemytnictwo wa
lut na w'e!ką skalę było uprawiane już od dłuższe

w e, szkockie pasjate, w  kratikń. nawet cafe pej gd czasu. W  szczególności ów Raspar w ostatnim
Każe wymatewnnt* na szerokiej szcrp'e.

N owość stanowi w stążka baw ełniana, ima 
faca afnsim ibrj' flnislh, zrwairry ..dkiórka brzo- 
slewm i"; jest śroótyel szerokości j ma cMmny 
kolor. ..O rffrp ctte" nazyw ają wstążeczikę dru 
Isowasią z jnpofrikimi wtzorarm.

Bardzo Hbi*ne są taWA w ŝtążOci taftow e 
W yszyte k w ia tam  aksamitnymi,

WSellym ipowod^errtam c ;eiszy się także 
%ts+aźlka a lp ataw a changeant hib też z rzym 
skimi p a ca m i.

„W śtażika piram idew a" jest to w azka w stąź 
ka. wris-z^a w całej srerók n śn  nnunikcfraini w 
łonmśe piratrrfidy i w odmiennych kolorach.

N A D E S Ł A N E

FiaKry — tumalt —  auta — tanKi.. 
Tłum z podziwu rozwarł usta 1 ? 
Wszyscy krzyrzą: D ć nam , 
( f g ^ i a d ę  n o w ą  J u ^ t a .
§ # T  Ż ą d a  c i e  w s z ę d z i e  ! ! !

Wytworna czskoady „Fo!ańsk“
u l. Wązka 6 —8. (bocznu Ł y czak ow sk ie j). 11o""'

czas e p^zew óz) do Szw ajcary' zł-oto wartości 
32-OCKIOOO K, : p:eniędzy par:erowych za 25.000.000 
koron. Pol'cya wiedeńska aresztowała także i ban 
•kiera Griinśteina.

m

R R O N I f l A .

Wiadomości gospodarcze  
|żby handlowej i przemysłowej we Lwowie.

Lwów, 13. kwttdnia. 
Zakaz re&ksped!ycyl przesyłek towarowych.

Ministerstwo k tei żelaznych polec ło stosować 
zakaz neekspedycyi przesyłek towarowych także 
do przesyM . zagranicznych i to tak na stacyach 
pogranicznych. ja)k i na stacyach wewnętrznych. 
Zwraca się przeto uwaigę firm stojących w sto
sunkach handilowych <z zagranicą, że prziesyłki to
warowe zagraniczne należy również nadawać 
wprost pod adresem właściwego odbiorcy do wła 
ściwej stacyi przeznaczenia.

przewóz bciejatni Jaj zarodowych, drobiu i 
królików. Ministerstwo k lei żelaznych komuniku
je : 1) Ja ja  zarodowe w koszach i skrzyniach, o- 
raz taf •iż drób i króliki w koszach, skrzyniach, 
kojcach Hub kła"kach mogą być w ciągu huttego, 
m arca, kwietnia i maja na życzenie nadawcy 

j przewożone w pociągach osobowych, jako prze
syłki nadzwyczajne, z zachowaniem przepisów,Repertuar teatru mttftetdega:

Środa, 13. kwietnia n 7  w ieczór „E w a“, ko do tog.; rodzaju przesyłek się odnoszących, 2)
medya.

C zw artek. 14. kw ietnia o 7 w ieczór 
damę B utterfly“ . opera.

,M a-
Kosze,, skrzynie, k we i klatki, nfflteżycip zabez 
pieczone cd kradzieży, muszą być zaopatrzone 
w widoczne napisy ostrożnie", r dizaj ładunku,

P iątek , 15. kw ietnia o 7 w ieczór „Incogni- frrr.a  tub nazwisko nadawcy i dokładny adres
to ", Operetka. 'odbiorcy. 3) Przesyłki jaij zared wych, takiegoż

Sobota, 16. kwietnia o 3‘30 popoł. „Miód drobiu i 'i.róhkćw nie mogą być pozostawione na 
kasztelański". jper nie, szczególniej w perze chłodnej lub .upal-

—o jne], lecz muszą być ładowane { wyładowywane
Wydział „Echa" w®ywa swych członków. ałry'j v;prort do magazytw. W raz o wypadkowego &uż 

sic jawili na próbie w czwartek o «. 7.30 w cela sze.yo p rn ’trzymati!a pcciąrąu w  drodze, isiużba

■kimi warunkami byfjfoy sklcain© próbki swyctl 
wyrobów w ysłać na stałą wystawę do Bufcare* 
sztu, przycziem zaznacza się, że firmy wystawia* 
iąoe swe wyroby musiałyby składać pewną, t pła- 
tę stos"wnie do w kikości zajętego miejsca i Sw* 
ści e" sponatów, aby w ten sp sób mosgty być po
kryte koszta połączone z urządzeniem proÓektP* 
wanej w ysłaWy.

Adra ty f>rm zagranScztiych pragnących ca . 
wiązać stosutikł handlowe z polską. Ignacego Ta nr 
zera Syu. Fabryka skór, Zlonitz (Czechy) oteruJ* 
skórę na podeszwy i pasy popędowe. Frgdo- 
ryk Tanaer, pełnean cnik frrmy „Huutantc"'Prtó 
ga, ttavlicekplatz 33, oferuje olnrwie dla wojsłk% 
róbotników' i luksusowe. — MichelarsgeJa Jatse- 
s:ch, Tryieist, Via de! T eatr o 2, pragme nabyć 4  
Polsce progi koiejowe w ilości 300.000 sztuk.

H r f  n  I f a  s p o r t o w a -

Przegląd światka sportow ego.
Ostre ale słuszne zarządzenie. — Wspania
łomyślność Szwedów. — Pojednanie się gi
mnastyków ze 3poriowcomi w Niemczech.—  

Wyścigi konne w Warszawie.
Lwów, 13 kwietnia.

Na jednym z mat-hów w Wiedniu zdarzył 
się wypadek, któremu należy przypisać zasadni
cze zneczerie. Sędzia mianowici wydał spóźnio
ne i nieodpowiednie w pewnym czasie zarządze- 
de, które dla graczy jednej s'rony nie było zbyt 
przyjemne. Wówczas ieden z tych grn:zy zwró
cił się w s'ronę publiczności i uczynił ręką na 

zole ruch nie dający wiele d? myśl nla. Wów
czas sędzia uczynił to, co uczynić należało 
i gracza tegr> z gry wykluczył. Żaden sędzia nie 
powinien ścierpieć takiego publicznego obniżenia 
iwej powagi i tego rodzaju podrażniania publi
czności.

• « *
W spaniałomyślność Szwedów, którzy zapro

ponowali swój przyjazd do W iednia na własny
'roszt celem  rozegrania matchu z reprezentacyą 
Austryi, wprawiła obecnie w podziw afery apor
towe całego świata, fdyż Szwedzi zaprosili Au- 
itryakćw na rewanż do Szwecyi, przyczem zobo- 
■i zali pię pokryć wszystkie koszty ekspedycyi 
?>ozosta'v)ii Aus‘ry kom wolny wybór terminu, 
a r.i p awdopodobnie wybiorą ferve wakacyjno.
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Czyn Szwedów kw aliftltre się juko wspaniało* 
n>ya na sportuwa m łość bliźniego.

• * *
£  Niemiec nadeszły wiadomości, że dtugo- 

'ie'n,ći pertraktacye między związkam  ̂ mnasty- 
c n mi a a, ortowemi dobiegły wreszcie kcńca 
i o iy jn ię to  porozumienie. Pertraktacye te były 
n ejednokrotnie przerywme z powodu braku Ęfri- 
d>kdw na doprowadzenie ich do ja  iegoś wyni
ku. Nas e sfery sportowe są mało informowane
0 tym całym ruchu w N bm czeth . Chodziło bo- 
w tm  o to, by oLustronne drżenia, m ająca na 
celu fizyczno wychowanie narodu, ujednostajnić
1 uzgodnić. W wielu gałęziach osiągnięto szybko 
porozumienie. W piłce n eżre j n. p. zgodz li się 
g:m .stycy ra  to, że do Związku piłki rożnej 
przech dzą wszystkie oddzi ły p łki nożnej zwią
że w gimnasty znych. Najgorętsza walka toczyła 
się b Jtkką a te tv k ę , którą gimnastycy uprawia’i

V*jtiU4.niei.ia i pond y w sprawach 
ogłoszeń zupełnie b .z łatnia 

w A- miniatracyi, l wów. Sokoła 4.

jako t. iw , .ludową gimnastykę*. Wedle dotych
czasowych doniesień na tym terenie walki, zwy- 
cięsiwo odnieśli sportowcy, gdyż prawo rozgry
wania Mistrzostw przyznano jedyn e związkowi 
lekko-atietyrznemu. W mistrzostwach tych będą 
mogli brać udział wszyscy gimnastycy.

Podobne porozumienie między związkami 
sokolimi i sportowymi u nas b łoby nader po- 
żądanem, ułatwiłoby to bowiem olbrzymio proc* 
nad fizycznym "ozwojem n .szej młodzieży.

• • •
Towarzystwo zachęty hodowli ko.tl w P ol

sce ogłosiło wiosenno-letni program wyścigów 
konnych w Warszawie na rok bieżący. Sezon o- 
Dejmuje 23 dni wyścigowych. Dzień pierwszy 
1 maja, ostatni 3  lipce.

Ilość koni w stosunku do roku zeszłego 
zm alała; różnica ta da przedewszystkiem odczuć 
się na wio rę, w jesiennym L wiem sezonie

lukę fę zapełnią wyścigi dla 2-letnieJ mł dzieży, 
pierwszorzędną rolę w nich odgrywać będzie 
bezwątpienia stauka dwulatków, zakupiona zimą 
r. b. pizez właścicieli staje,i i hodowców w An
glii i we Fran. yb dzięki inieyatywie Prezesu T o
warzystwa p. JurjeAicza.

Z zeszłorocznych szermierzy ujrzymy w ro
ku bieżącym : ze stajni p. Sawl kie o N etnco- 
ba, który doskonale prrezimoweł i bajecznie wy
gląda; og. rlejnała i 2 bardzo dobre i dużo o- 
biecujące, choć w roku zesdym  nie biegające, 
3 - łatki kl. Nadzieję i og. Jockera, rodzonego 
brata Namoroba; oprócz powyższych zntjdują 
się w taj stajni trzy barazc dobre zagraniczne 
2-latki

O G Ł O S Z E N IA
O U D Z i-iŁ  c»L \ iJ c jl  J i Z a W  

= | o tw a, ty przez catv izia i do g >iz. 7

K IA O Y  IPjŁiCJ
1 o trz e b n y  ucz ń d b i.ru  e speuycyj eg . O lerty  wła 

lnoree . 1  e pod „U czeń*, B iu ro  ogłoszeń buenstnba.
Le"-' nów 21. 11Q 8

K KUPNO, SPRZEDA^ U M U 4 4 ]
M aszyn  l  parowa, sto jąca , nowa, S i H P. norm alnych - 

okeayjnie do sprzedania. — .P i lo t ',  Lwów, ul. Ba to 
r g o 4  tb->7ó

t a l o n  mahoniowy z obpowiodniemi portyo r i i  i dywa
nami perskimi do sprze inia, tamża jadaln ia orzech - 
w a. A adrm cke 3, Ił. p. na t rawo. 110 8

Knm> n icę  2-piętrow ą z wo nem mieszkaniem sprzedam 
za gotó wkę przy uhey Toalyńskiej. Kulikowski, Lwów, 
Tearyńska 7. 105/.

P o ż y c  k ę  w ojenną austryacką lub w ę* erąką p -p u j ■, 
p i i , i  najw yższą reną Czysz, B ra jerow sks 3. HObl

C y rk n la rk ę  do obróbki a zarazem do rąbania drzewa
c p łow ego i p n s ę  d owoców a- rzeda i Lychm iast 
.K om p as*, Lwów, K ilińskiego 5, (Gm ach U -ioabankuj.

. 1106

G  nck  b a lk o n  żelazny, kuty, dawny wyrÓD, wzór ósem
kowy, długości 15 metrów, sprzedam. Suptńakitgo ),
U. p., brzwi 7, od b—7 pop. i063

Do sprzedania ;  arcela, 40 I mJ, dr. ‘ rontow a, u. Ką- 
trzyna lego. W iadomeść B ilińs< ieh '72. 1106:

F ila te
aj n.
7 , od

lis ty k a . Wię szy ?biór z materya'e<n wymienn 
:dain. Cena S J .lOJ Mk. Supińskiego 9. 11. p. dr 
d 6 —7 p. p. 11

mnym, 
drzwi 

J j4

Do sprzedania większa kasa w erthc.m ow ska. O glądać 
n ożna w fa b r ..  o N ieinojow skiego ul Asnyka 9, mię
dzy godzinami 8 a 4. B .iższe wiadomość' ul. Łoziń
skiego 4, parter n„ lewo n.iędzy godziną 2  a 3  p p.

11067

Do sp rg -d  d ia l M aszyn, do pisania i .p a r . t  powięk
szający V  iy lan er 3 X 4 ), < o tego 3  miski f  ogra- 
ficzne i kopioramka. Wia lotność kit a. eh , 1. p. I l0 6 9

MAŁŻEŃSTWA 1
W d ow a, wrażliy. i na p ię sn ’ tnie bez centa) w yjcz.c z . 

- '. jr s r  go urzę i.ika (5U — 35 lat), o ijchętniej za w o n . 
w (.a .P a  ro ć" do Admin. .G  -z. W iecz.“ . 11166

R0SMA17J 1
L -zC Z ein ien tl (pakunW) azbestow e, k nopne, bawełnia

ne impregnowani-, l jowar.a gr af t  w tn ą  ceny konku
rencyjno. .P i  o t*, Lwów, B a to re g < 4 . 10376

A k n sz erk a  przejm uje panie na czas słabi .'ci i udziela 
porad. D yskrecja. Lw ow skich Dzieci 7 (daw. P ol a).

10914

L i» ty tu i lekar. ko - kosmetyczny, p„ D ąbrow sk.ego 1. 1. 
Usuwa elektrycznością włosy, brodawki, z n arszc  ki, 
Łnzny. czerw oność nosa i rąlc- Lec y pryszcze, wągry, 
plim y. Mas z el ktry zny i ręczny twarzy. Le.zy wy
pad nie w !o s'w  i lar uje takow e. .0973

' i j n w i l  j  a k.eń oamskich J  lii Wesol j. Kochariow- 
a.rie jo  3, II. p , wyic»nuj- atik ie, kostyumy, pł s icze  
podług m.jnowsiy^h żur lali. Przyjm uje prz róbki. Ce
ny uęn -rkow in e. — Tamże zaraz aą potrzeone iH o n e 
panny w krawieczyźnie. 10 j 46

Zakład dentystyczny Dra Pi eckiego, pl. Dąbro wskieg >. 
1. 1. Mus‘k_, koronki, zęby w kauczuku, bezbolesne 
w yjmewanie chorych zębów. — Ceny umiarkowane.

10975

[łiiciligiiiipfiiililill!

P r e c z  z ro b actw e m !
nftMBj $roJł!i oo K/fTeriBsia wszsliflep rsizajo nDamrs
=  O W A D O L  S

— W  i l r j d z i e  c* o  n a b y c i a  —

PRZEDSTAWICIELSTWO N A  P O L S K Ę ,

C n  if^DdlCH/ L E S S R R I E W r c Z  l - ł b
w K ra k o w ie , 1 1. b z cz cp a d si 1 2 . 11047

P o sz u k u je m y  z a  s t  ę  p c ó  w na w ięk sze  m  a a ta .

W a .u :  d la  K u p :ó w  K o o p e 
ratyw 1 K óiek roln czycn! 
Naczynia kuchenne em sl o" 
wane, ruszta do pieców, bla* 
:hy  ku henne, kuch >e że* 
la z r. i t. p. irtykuły bu- 
d->w'ane. W orki ju tow e 1 0 J 
cg. r,» zboże i t  p . A tra
menty różnych gatunków  z 

w łasnej fabry. i r oleca

Linteill rnyJlSlir
w RZESZOWIE.

Tylko hurtownie. Ceny niskie.
1,1834

i\ukuw> a O LEJAkN lA i 
t-abryki Pokosta *pó!k*> z 
ogr. por. Kraków, G  zowa 15, 
poszukjje z a s t ę p c ę  w  
w większych m iasi_ch Rze- 
zypoapclitej Polskiej. Re- 

flektanei zecheą się zgłosić 
pod powvższytn adre < m.

108 2

Motory „DIESLA" 
20 } 50 HP.

G a rn itu ry  m lo c  rn ia n e . -  
M aszyny i n a rz ęd z ia  do 
o b ró b k i drzew  .  — M aszy - 

y 1 n arz ęd z ia  do o b rd  kl 
m eta li. — W szelk ie  inna 
n aszyny i a r ty k a ły  ż e la z n e
poleca hurtow nie i det ilicz

A .  M . K I D O K I
3  k i  z o g r . odp 

Lw ów , u l. K o p o rn ^ t*  4 .
żądań.o wysyła się cenni i.

1 8 4

KONSUMCYJNE
sprredaie 11006

B A N K  ROLNICZY
W MAGAZYNACH PRZY GŁÓWNYM DWORCU

Na urn letni! = 3

rolki kąpie'owe i inne wyroby fenszykarskie poleca SyNDYKĄT  
KOSZyKARSKI w Krakowie ul. Floryańaka 32. Składy główne t 
Kraków, Rzeź ucka 32 i Gołębia 14 ideteiliczna sprzedaż). 10793

PAPIER FA3RYCZHY SKŁAD PA P.ERU .
SAMUEiL
W i e d e ń  — H r a R ó  w - W a r s z i w a .
C e u tra la t W iedafl 1- B a u e rn m a rk t 19.

T e l .  nr. 4 a ł3  IV . 11071
F ilia : KraKów, DietlowsKa 59.

MHHHI

REKLAMA 

JE S T  DŹWIGNIĄ 

P R Z E M Y S Ł U  

I H A N D L U .

T O T K I  I B i B O Ł K I  C Y B i ł l Z T O W E
N A J P R Z C D W I E J S Z E J  J A K O Ś C I
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S t r .  Ł JGftZETft WTECZOIWA*. flł. 3781

m i l 7 M E  D L A  R O L N I C T W A  I  
W i i l i r  E  i  P R Z 2 M Y S L U  2

W SPRAWIE KUPNA, SPRZEDAŻY LUB REPERACYI W S Z E L K I C H  M A S Z Y N  
RO LN ICZYC H , MOTORÓW WYBUCHOWYCH, ELEKTRYCZNYCH, MASZYN PAROWYCH 
cOKOMOdlL, PŁUGÓW MOTOROWYCH I URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH, -  Jakoteż 
PRZEPROWADZENIA W S Z E L K I C H  MONTAŻÓW, URZĄDZENIA I ODBUDOWANIA 
NAJROZMAITSZYCH FABRYK, -  ZECHCE S ię  KAŻDY INTERESOWANY ŁASKAWIE 
Z PŁ ł NEM ZAUFANIEM, NAJPIERW UDAÓ DO STAREJ, FACHOWEJ i PROTOKÓŁ FIRMY

B&ACl A MALINOWSCY i S ka
FABRYKA l BIURO TECHNICZNE

LtoÓUr, U ,  LWOWSKICH DZIECI L. i ł .  — T£L£FON 3 2 »

KWASY: solny 20/22®, siarczany 66° i wszeik. innych koncentracyi, 
azotowy 27° i 36°, mrówczany 85° t chnicznie czyste *, 
akumulatorowy 22° i octowy 8C° —  chemicznie czyste; 

£4% £ glaube"*ką I rysSaliczną i kalcytiowaną, salmiak prcszkowary, 
a lW t e  n a f t a l i n y  a  łuskach, witryol miedzi i ialaza, szelak-orange,
SODY k r y s t a l i c z n ą ,  amoniakalną, kaustyczną I blcarbonat
p o l e c a  d o  n a ty c h m ia s to w e j  d o s ta w y  w  d o w o l n y c h  i l o ś c i a c h

fm JÓ 2£P  JA C O B S O H N , Kra’ óah al;z?s:ńsRa 3.
T « l e I o n  N r .  3 0 6 5 -  11049 T e i e g r a i n r i  „ J ó r n  J a c o f a s o h n ,  K r a k ó w ' .

P R Z E M Y S Ł  W E Ł H I A M Y
M1C K A Ł  G LA ZER , Łifit-RaflopsiEL
C E N T R A L A :  Ł M ,  Z?EL©NA — ODDZIAŁ: WARSZAWA, LEŚŹNO 8.

o t w o r z y ł a  w ła s n y  s K l a d  f a b r y c z n y
W Ę  L W O W I E , ,  w  P a s a ż u  M i R o l a s c h a

i p o l e c a  s w o je  w y r o b y : 11037

c h u stk i, 'a a l e r y a l y  w e łn ia n e  f  p d łw eh tian e
P. T. hrtownidOio, kooperatywom i Spół om rolniczym.

WE LWOWIE, przy uf, O isolióskich L. 1 0 , 
poleca P. T. Resta*! aferom, jakoteż i Za
kładom  kąpielowym W F T P « ‘ , ’ S l  kaff-
goryi sity kwalifikowane *  tym 

z a w o d z i e .  109:5

niexa'eżny i przysz u: 
zap ew n ić  sobie może 
mtody człow iek przez 
objecie pos idy. - " W y  
m agane pełne w ykształ
cenie, inicya y  v», do
skonały styl po ski. P o
żądana stenografia, <ą- 
syki. % iadom ości f a- 
C u O i/ c  niekonieczne. 
O ferty  z pisemnym ży
ciorysem ->~ ’ .S A M O * 
L / lE L N J Ś Ć " ,  do Ad
min:stra<.yi za kv.ite>
Nr. 10?. H 070

J J  iJl ipsza P A S T A  do obuwia czarn i i 
■’  w dwóch odcieniich  żółta przewyfs*a 

wszys id ■ in e wyroby. ti 7i

■ T  P ró b k i a a  ą d  n la  w zsyłam y,

W A R SZ A W SK A  W Y TW  RM.A P A S T Y
ańi. I a a n g l e w l c z .
Zrmówienia przyim je  R  prrz. na Mai p o s  e

9. R fflM SlIl S-Jj, lut,. 13.

i k

K

1 .

OtfdiiB? drzewny
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  I .  2 3 ,

K u p tijtt w s z e lk ie  10717

l o c o  s  t  a  c  y  a .

n  o f e r t y .  " I M

PIERWSZORZĘDNA i 0DDAWNA WPROWA
DZONA FABRYKA SAMOCHODÓW, PŁUGÓW 
MOTOROWYCH i MOTORÓW BENZYNOWYCH

B C  poszukuii ZASTĘPCÓW
n a  L w ó w  i w s c h ó d . M a ło p o ls k ą ,

Zgłoszenia pod A D  9316 na’ iży kii w  ć  do Cen
tralnego Biura Oy!osż.eń L. i E . M etzl i Ska , Warszawa, 
M arszi-łk-w ska 130. 10931

Znakomite MYDŁO do prania
, , T J 3 N T I T ^ , S ł ‘ *

zawrrt ści 65°/o

N ailiim ę farbkę do bbsllzn?:
,E ra “ w pudełkach, .H iap o iitu s'* i .Arka* 
d iu s“ w proszku (ręczy s ę za czystość 
i nieszkodliwość). —  P a stę  do czyszczeń a 
m etali „Tbnófcr* i płyn do czyszczenia 
m etali „Sy l i a“ , jakoteż p astę woskową do 
bucików  „U nitas* i wo^k szewski poleca

A.J.LewSAsk%Kraków
R eprez.ntacya wyrobów k i a j o w l *  z fabryk  
chem iczno-kosm etycznych .MAGNOLIA*. 19410

C Z / i S
o d n o w i ć  p v *z  e d p t & t ą !

^Spółki akcy]ae] wydawnicze]**. R*Riaktor nBcanUy Dr, ROGER EATIAGLIA. Zastępca redaktora sącz. JERZY KOCLkRaŁŁ
Drukiem Spółki druk. J P c a * a “  uL Sokoła Ł  Odpow. redakfff: MARYAN MACtiALSTŁ


